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Dart pycha choć późno doznaie pogardy, 


Poftuchaycie Kontufza, co wfkórał Frak hardy. 

Długo Fraczek Angielfki a do tego w cętki, 

Swiecił fię na młodego grzbiecie wierci - piętki. 

Drwił i śmiał fię z Kontufza, póki ten miał złoto, 

Nie raz mu Kontufz mufiał uftąpić fię w błoto. 

W fzędzie fzczęśliwy, miły, lecz do tey ochydy 

Przyfzedł, iż go kupili Pociejowfkie żydy. 

Tam z rąk do rąk lataiąc a chcąc bydź przedanym, 

Zdybał fig z owym Polfkim Kontufzem wyśmianym. 
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